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Geny prenum eraty
(V» Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  ker.,
ra codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
w ę de domn dopłaca się 60 ha’er77

Z przesyłką poczt w kraju i monarchii 
miiStęci. Z K. 5 0  h; ł ( g-krow 3 Ł - i  
kwart K. 5 0  h, j wysyłką 9  K. — k.
rocznie 3 0  K. — k. \ pó«*-°w 3 6  K. — k
W Niemczech m i e s i ę c z n i e  4  kor
W  innych państwach Związkn po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5  Koron

‘ Umiana adresu poczto wego 40 hal*
dedakcva. imiaistr- sya, Drukarnia 
L w ów , nlica Chorążczyzny 17 — 19.

w y c h o i i z i  £  r a z y  d z i e n i ń e

Ceny og łosztń
Ogłoszenia fnaeraty) za 1 wie»Łipe» 
titow y  lab jego miejsce 20 haL 
Nadesłane za wiersz psu  ow y  łub 
jego miejsce 80 halorzy.
Nearr s za w iersz petit- 60 hal. 
Doniesienia o slabach, zaręczynach  
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 h&ierzy. W yrazy ąrmb- 
szem piim en liczą się podwójnie.

Ceny oaozielnyob numerów
Nr. popofadn. 6 n. z przesyutą fO h. 
Kr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwracc się.

R ęk-pisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego w e Lwow ie. — L is iy  w  "prawach 
uprasza się n -dsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego w t Lwow ie. — Ad;as dla telegramów: Słowo Lwów . —

prenum eraty i odbioru pism" ogłoszeni a r  'rdimacy® 
Kr. i/łefonu Redakcyi 041, Adnunistracyi 740.

W ydaw ca: in ż y n ie r  W A C Ł A W  U O Ł 8 K I . d e d i k k r  n i t z e i z y : Z lh lM Ł S T  W 1 S IL E W S E L
zbbh: ŁaMtoi.vn'.au--ąiRial̂v.;?łrtJrrflri

Kalendarz lwowski.
S o b o t a : 9  s t y c z n i a .

I m i o n a  R z  ■k a t . Dziś:?Marciyamiy p. J u t r o :  Pa- 
■wla Pust. — Cr.-nat. D z i ś :  Sterana mucz. J u t r o :  N po 
rtożd. Hi. 6. — Slow . D z i ś :  Władymira. J u t r o :  Dooro- 
sława.

Wschód słońca 7-58, zachód 418 
N a b o ż e ń s tw a .  Dziś o g. 9 wotywa -w kościele 0 0 . 

rsernrruynów i OO. Dominikanów. Msza św. z wystawieniem 
j  g. 10 a OO. Jezuitów, o 12 w katedrze

J u t r o  w kościcde OO. Dominikanów uroczystość prze 
niesienia Najśw. Maryl Panny Jackowej.

M u z e a  1 b i b l i o t e k i .  O s s o l in e u m . Bibl. w dni 
powsz. g. 9—‘2; muz. dni powsz. 9 —1, nadto we wcor. i piąt. 
o—5 .— Muzeum D z ie d u s z y c k ic h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za rgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 19—1; Bibl, 9 —1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka. t  dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. B a w o ro w s k ie -  
go  (Ujejskiego 2' wtor., śr., piąt. iso b . 4—6 fdla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l ik o  w s k ic  u (TrzeciegoM aja 5) środ., 
sob i niedz. 11 — 12. — Bibl. P o l i t e c h n ik i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S ze w c z e r k i  (Czarnieckiego 28) 2—6 (prócz niedz. 
i św. ruskich). — BibL N a ro d n e g o  D o m u  (Teatralna 22) 
we wior., śr., piąt. i sob. 9—12 1 8 -6.

W y s ta w y  s» a lc . Tow. przyj, s z t u k  p ię k n y c h ,  
(pi. £w. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opi. 60 h., w niedz. 30 h. 
S a lo n  s z tu l i  p i ę k n y c h  L fc lu u r a  (Trzeciego Maja 11) 
10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang Bum e - Jones’a. — Okazów p r z e m y s łu  k r a ­
jo w e g o . (p i .  Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o to - P la s t iU o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 3 do 10 stycznia do widzenia Japonia. W stęp 
20 h a1
M Odi tz y ty  i  W j ' la d J  Dziś : Powszechne wykiaay 
un-u-er kam ienna 2). rui. z.. KąsiąowaLi. „nom sdya .pol­
ska X m  wieku*, u g 6. — Eleuteiya. P. Giedroyć: „Ruch 
wstrzemięźliwości w  świetie nowoczesnych badań", o 6.

P o s i e d z e n i a  i  z g r o m a d z e n ia .  D ziś: Kom. książ­
kowej bezp Czyt. T. hi L. im. Goldmana i,Sione<?zna 21) o 7.

„Czyt. kobiet11 konf. w sprawie szkół“ średnich dla ko­
biet, o g. 6.

■ W ie c z o rk i i  z a b a w y .  Dziś- Reduta w Fiinarm onii 
o 10 w. — W „Gwieździe“ wieczorek maskowy o 9. — Na 
„Stillerów ne“ festyn na lodzie o f . — W  szkole Braci szkól 
clwz. (Mochnackiegn 8) szopka o 5. — W „Czyt. kol.“ wie- 
czór kostyumowy o 9.

T e a t I  m ifc js k t .  Dziś o g. 7: „IntPre interesem", 
(premiera).— J u t r o  o 8-30: „Skąpiec" i „Jak  liście zdrzew 
gtrąeone"; o 7‘30: Figle wiosenne".

T e a t r  lu d o w y . Dzjiś o 3-30: „M atka Polka“; o g 
7'30: „Quo v a jis ‘‘.

F i l b a r m o u i a .  Dziś o 7-30: Koncert p. S. Aubera:

f )
Ludwig Trący.

Tajemnicze znikniecie.
POWIEŚĆ.

Tak ja k  powiedział adwokat, inspektor W in ter  
począł trapić swojem śledztwem wszystkich m ieszkań­
ców Raleigh-Mausions. Nachodził ich o każdej go­
dzinie, często nawet kilka razy  na dz ień ; nie wy- 
pnen.ając nigdy nazwiska lady Lyle, stawiał każde- 
i»u z nich jiytauia tak  badawcze, odnoszące się do 
pewnej młodej damy blondynki, w kołnierzu fu trza- 
pyro . płaszczu do figury, że kilku lokatorów zwró­
cili się do rządcy domu ze ska rgą  na niepokojenie 
,ch przez polic ję  i groźbą wyprowadzenia się, gdy­
by to dłużej trwać miało.

Po tygodniu W in te r  wyczerpał wszystkie spo- 
łoby ś ledztwa bez żadnego w yn iku ; równocześnie 
fieginald B re t t  musiał przyznać się przyjacielowi, 
ce zaczął trac ić  nadzieję dowiedzenia się czegokol­
wiek pozytywnego.

Z końcem listopada zaszedł wszakżo wypadek 
ważny, który, jak  się zd aw ało  w pierwszej chwili, 
u ia ł nadać docnodzeniom najzupełniej nowy kie­
runek.

W Tamizie, w okolicy przedmieścia Putney, 
snaleziono ciało kobiety, s traszn ie  zniszczone przez 
lług; pobyt w wodzie. Dziwnym tylko przypadkiem 
natrafiono na ciało. Miauo właśnie ze względów hy- 
fienicznych przebudowywać rurę  naw adniającą gruu- 
;a» k tóra  w tem miejscu czerpała  wodę z Tamizy. 
Robotnicy zajęci p racą z przerażeniem przekonali 

że ujście rury  za tkane  było rozkładającein się 
ciałem ludzkiem.

Urzędowe badanie sądowo-lekarskie stwierdziło.

Z ebran ie  z iem ian  w  Ozortkow ie.
(Eorespondencya własna „ S iw a  Polski yo").
Na kilka dni przed święta ni zjechali się zie­

mianie Podola na walne zgromi dzenie podolskiego 
oddziału Towarzystwa gospodarskiego. Z jazd był du­
ży, naliczyłem sto kilkadziesiąt osób; stawili się 
wszyscy bez mała członkowie oddziału, co je s t  u nas 
rzeczą rzadką  — zwykle zjawia się nieledwie 
dziesiąty.

Ju ż  taki niemal utrwalił się zwyczaj w Gali- 
cyi, że kiedy chodzi o wybory do parlamentu, S e j ­
mu, Rady powiatowej lub gminnej, to przyjeżdżamy 
iłum nie, jesteśmy ożywieni i zainteresowani, ale 
kiedy chodzi o bardzo żywotne sprawy ekonomiczne, 
kulturalne, to „nie mamy czasu“, a  raczej nie chce 
się nam, chociaż właśnie na tych sprawach polega 
nasz byt i przyszłość narodu, nie zaś na wyborach.

Wyjątkowo więc było to liczne zebranie ; zdzi­
wiony, zapytuję jednego, drugiego, co to znaczy: 
„A no, powiadają, trudno było nie przyjechać, kiedy 
nasz prezes oddziału p. A rtu r  Cielecki zrobił ze 
stawienia się na. dzisiejsze zebranie sprawę zaufania 
do jego prezesury, no i rozumie się do jego osoby. 
P;ęknie to, pomyślałem sobie, że ci ludzie szanują  
i oceniają obywatelską, wytrwałą i żmudną pracę 
p. Cieleckiego, ale szkoda wielka, że ich samych 
przykład ten mało do tej pracy zachęca.

Rozglądam się po sali, pod ścianą naprzeciw 
stołu prezydyalnego stoi kupka włościan, tu  i tam 
czernieją sutanny ks ięże , skromnie pod oknem stoi 
d ”. ?'-h nsn''z-cieli rAgafc-i nr:"#v l #;ąma s.złaąkta Nie 
brak między niemi pięknych, zamaszystych postaci, 
jakby żywcem z dawnych czasów przeniesionymi. 
J e s t  coś w nich, co człowieka pociąga i jakby  otu­
chą jakąś napawa. Człowiek sobie powiada, a  więc 
jeszcze są l Przysłuchiwałem się ich przemówieniom. 
I  rzecz może dziwna, im typowsza postać, tem 
szczersza, bardziej zasadnicza i bezinteresowniejsza 
przebijała się myśl w ich odezwaniach się, jakby 
oddźwięk tych prawdziwych obywateli Rzeczypospo­
litej, k tórzy naprawdę dbali o dobro ogólne więcej,
niż o własny prywatny interes.

B o ż e ! myślałem sobie, żeby ci ludzie ot tak,
jak  szczerze mówią, tak  szczerze zabrali się do ro­
boty, przestali  zajmować się mało owocną dla nich 
polityką, bo jak  ziemia z pod nóg ucieknie, to i po- 
b tyka  nic nie pomoże.

Ale wracam do zebrania. K> ło stołu prezyrlyal-

nego obok p. Cieleckiego, niezmordowany p. W ło­
dzimierz Kuzlowski, naczelny prezes całego Towa- 
izystw a, ks. Andrzej Lubomirski i skromniutki, mło­
dziutki sekre tarz  Po zagajeniu zabiera  głos p. Ko­
złowski i omawia sprawy ogólne towarzystwa, - . l u ­
struje  cyframi, podkreśla myśl, że na to, aby żadai 
subweneyi, pomocy od rządu lub Sejmu, t rzeba  wy 
kazać się lezulta tam i pracy, trzeba, żeby pojedyńcze 
oddziały pracowały samodzielnie, przychodziły z iui- 
cyatywą, a nie „zelcały, aby ich nauczył komite’ 
giówny.

Po przemówieniu p. K., rozpoczęły się debaty 
w sprawie plantowania buraków dla P rzew orska 
Zab iera ł’ głos ks. A. Lubomirski, p. Gosiewski, n a ­
czelny dyrektor przedsiębiorstwa przeworskiego, p 
Cieński, dr. Pawłowslr dyr. Świeżnwski z Jagielui- 
ey i wielu innych. Wszyscy zebrani uznali za ko 
nieczne i korzystne plantowanie buraków, z tem je­
dnak zastrzeżeniem, że tylko uprawianie buraków 
dla Towarzystwa przeworskiego leży w interesie 
wszystkich i każdego, uprawianie zaś dla kartelu 
chropińskiesro uważa się za rzecz nieobywatelska 
1 szkodliwą dia kraju.

Potem nastąpiły sprawy oddziału. W reszcie pc 
przerwie na porządek dzienny wszedł syndykat ro l­
niczy czortkowski. Po zagajeniu sprawy przez p. Cie­
leckiego, zapanowała cisza. Na zapytanie przewodni­
czącego, kto prosi o głos —■ cisza. Zdziwiony pre­
zes py ta :  „jakto, więc nikt głosu nie żąda ?“ znowu 
cicho! Drażiiwa sp raw a: syndykat istnieje od dwóch 
blisko lat, ale tak  dobrze, jak  nie funkeyonuje 

1 fo r  eg p i  e z  poza nrnna członków syndykatu r g j s zą 
o głos prezes p. Kozłowski i dr. PawłowskiT^obaj 
s tawiają sprawę dosadnie, znajdując, iż przyczyna 
ziego je s t  pewnego rodzaju ociężałość i niechęć do 
wspólnej asso '‘yacyjnej roboty. P rzedstaw ia ją  ko­
nieczność takiej wspólnej akcyi w dzisiejszych wa 
runkach ekonomicznych. Pan Kozłowski zakończył 
przemówienie wezwaniem zebranych do szczerego 
wypowiadania się w tej sprawie. Dopiero wówczas 
zebranie ożywiło się, zabierali głos pp. Cieński, Ser- 
watowski, Ujejski, Horodyski, Mencel i wielu innych. 
Przedyskutowano nowy s ta tu t  i uchwalone go, a na­
stępnie do zreformowanego syndykatu podpisano za ­
raz na zebraniu znaczną ilość udziałów. Zapewno 
ten i ów znowu zadrzemie, ale je s t  nadzieja, że ou- 
tąd  .syndykat, który dobrze poprowadzony może od­
dać nieobliczone przysługi rolnikom, będzie miał 
w gronie swych członków więcej ludzi czynnych.

że ciało znajdowało się w wodzie blisko przez trzy 
tygodnie, ale że śmierć nie została spowodowana 
zatonięciem. Nie było ani cienia wątpliwości, że nie­
szczęśliwa kobieta została  zamordowana. Musiano 
j ą  uderzyć jakimś1 urągiem  żelaznym ; uderzenie było 
tak  silne, że koniec p rę ta  złamał s ię ;  znaleziono 
właśnie ten kawałek wewnątrz czaszici. Co dc in­
nych zmian, wywołane zostały naturalnie pod wpły­
wom działania wody po wsunięciu trupa  w otwór 
rury.

Zabita ubrana była ubogo; miała na sobie s ta ­
nik i spódnicę kupioną gdzieś w handlu starzyzny; 
bielizna tylko, która  niestety r.ie miała znaków, zro­
biona była z płótna bardzo delikatnego i miała w a r ­
tość cenną. Ptdicya rozwinęła gorączkową działalność. 
W szrs tk ie  jednak jej zabiegi by ły bezowmene. Nie 
można było skonstatować tożsamości zwłok z ciałem 
zaginionej lady Delii. B re t t  był już bliskim zwątpię 
niu, ale nie opuścił rąk. Rozejrzawszy się w okolicy 
Putney, udał się do biura przedsiębiorcy, k ieru jące­
go prac-uni około nawodnienia. P rzy ją ł  go nadzorca, 
który najchętniej odpowiadał na zadane pytania.

—  J a  właśnie — mówił —■ pilnowałem wtedy 
robotników. Robotę mieli lekką; t rzeba  było zmienić 
rurę  tylko na przestrzeni kilku łokci. Rury któreśmy 
murowali były bardzo s ta ie ,  musiały służyć trzydzie­
ści albo czterdzieści l a t ;  już takich się dzisiaj nie 
r o b i !

—  I  dia czegóż zdecydowano się właśnie te 
raz  na roboty około zmienienia rury?

—  Skorzystaliśmy z tego, że ten dom je s t  je ­
szcze nie.źainieszkany. Niegdyś służył za s z k o łę : tu 
młodzi ludzie wyższych sfer społecznych przygoto­
wywali się do służby wojskowej. Gdy szkolę p r z e ­
niesiono gdzieindziej, trudno oczywiście było wynaiąć 
podobne koszary. Mało je s t  ludzi, k tórzyby po trze­
bowali tylu pokojów sypialnych. Lokatorzy, których 
wreszcie udało się znaleźć, mają dwanaścioro dzieci.

Zanim się tu  sprowauzą, trzeba  było zająć się wszel­
kiego rodzaju przeróbkami i naprawami. I  nas  także  
wezwmuo, aDjśmy się załatwili w tej porze z robo­
tami około nawounienia.

—  Ci nowd lokatorowie nie sprowadzili się je­
szcze do tej pory ?

—  O nie, ich niema nawet w Londynie. To 
jacyś poczciwcy z prowincyi.

— A czy nie mógłbyś mi pan powiedzieć, jak 
się nazywał dyrektor szkoły, która  się tu  mieściła?

— Ale owszem 1 Pracowałem dla niego często 
wtedy, kiedy jeszcze  zajmowałem się stolarką. Na­
zywał się Septimus Chiide.

B re tt  zanotował sobie nazwisko, podziękował 
nadzorcy i udał się następuie do komisarzu policji  
w Putney.

— Nic nowego, —  odpowiedział komisarz na 
zapytanie w sprawie nieznanej kobiety, wydobytej 
z Tamizy.

—  Zdaje mi się, że prędko tracicie panowie 
z oka tego rodzaju sp raw y ?  — rzekł B re tt ,  aby z a ­
cząć rozmowę.

—  Czasem tak, czasem nie I W idziałem już 
sprawy podobne do tej, które rozjaśniły się nagle 
po wielu latach. Z resz tą  chowamy s tarannie  wszyst­
ko co mogłoby rzecz wyjaśnić na wypadek, gdyby 
los pozwolił nam z tego kiedykolwiek skorzystać.'

- -  To właśnie naprowadza mnie na główny 
przedmiot mego tu  przybycia. W szakże  znaleziono 
w czaszce tei kobiety kawałek jakiegoś żelaza.

Komisarz polioyi skinął głową z uśmiechem.
— Czy nie mógłbym tego kawałka obejrzeć? 

Prosiłbym nawet pana o pożyczenie mi go na kilka 
dni, albo zrobienie z niego na mój koszt dokładnego 
odcisku.

(C. d. n.).
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n 'b  zaś jak  dotąd jednego faktycznie czynnego p 
Cieleckiego. 3.. K.

I T a  'm -a /ro - in ies ie .

Śiad na śniegu.
Czy patrzyliście kiedy z oddali na drogę równą, 

daleką, przysypaną pierwszym śniegiem tym uftskgSi- 
telnie czystym, tym bieluchnym miękkim 1 lśniącym juk 
puchy łabędzie, na który każdy z jakieinś niewysto- 
wionera mimowolnem wahaniem, z czego sum sobie 
sprawy zduó nie może staje i stanąć się boi, ;akbv 
się wzdragał brutalną stopą zniszczyć te niepokalaną 
biel lilii.

Aż oto patrzcie: szydząc z naiwności i skrupu­
łów waszych, hucząc i turkocząc pędzi woz z cię­
żarem.

Olbrzymie kola, poruszone silą niepowstrzymaną, 
wrzynają się głęboko w biel śnieżną, zostawiając na 
niej czarne błotniste ślady, smugę długą, która ciągnie 
się w nieskończoność. Nieskazitelna, jak biała karta 
droga straciła już dawny wazięk i urok, ślad ciężkie­
go wezti z m i e n i ł  ją  do uiepozuania. Jnż ou z tej dro­
gi nie zniknie, już za nim pójdzie drugi, trzeci i dzie­
siąty, tym samyiu czarnym torem w dal —- w wie­
czność....

Oto dusza dziew'cy niepokalana, biała jak  kwiat 
lilii, jak ta śuieżua droga.

Niewidzialną kierowany ręką, s brutalną, bez­
względną, bezlitosną, szatańską silą wpaua na nią ry­
dwan życia, wiozący ogromuy ciężar pierwszego wy­
stępku

I zostaje ślad długi, ślad błotnisty, ślad nieza­
tarty....

A po tym nieszczęsnym torze pójdzie drugi, trze­
ci i dziesiąty... i nikt ich już nie wstrzyma i nikt nie 
powróci więcej tej cudnej niepokalanej, świętej biało­
ści, której tak bardzo wzdragaliśmy się niegdyś dotknąć 
brutalną stopą naszą.

iadom ości bieżące.
P p u s ł y z e i e n i a  m e t e o r e l P T i e i n e  (z ob9erwato-

r mm astronom. Politechniki) w g. 8 stycznia b. r.:
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P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Po go da  przy zm ieunem

zachmurzeniu .

— W iadom ości a y ecezya ln e . Archidyecezya 
lwowska  obrz.  łać,  Za m ia n ow an y  r e f e r en t e m i a s e s o ­
r em  ko nsys to r za  mei ropol .  zosl: 1 ks .  dr.  J a u  b ićsarz ,  
ka t ec h e t a  s zko ły  rea lne j  we  Lwowie .

P rze n i e s i en i :  ks.  dr .  Wł adys ł aw  Honorsk i ,  koope-  
r a t o r  z Cz^rr , łowiec do Brzeżan,  j a ko  za s t ę pc a  k a t e ­
che ty  p rzy  g i m n a z y n m ;  ks.  Roma n  Rutowsk i  z Hni leza 
ad  E o r o ż a n k a  do B u k o w a  ad K o nko ln ik i ; ks.  F r an c i  ­
s zek  Sochowicz  z Port i iajec flo Hn i l i cza ;  ks.  P aw e ł  
J a r o s i ń s k i  z z akonu  0 0 .  Ka rme l i t ów  do Podhn j eo ;  ks.  
H e r me neg i i d  V. iecli z z a ko na  Brac i  Mniejszych do 
Gwoźdźea  i ks,  Michał  Woje rk  z Gwoźdźoa  do Woro-  
t iowa ud O ber ty 11

D ye ce z ya  p rzemyska ,  Admini s t r a t or em w Ja ś l e  z a ­
m i a n o w a n y  ks.  Maksym Zurkiewiez .

P rzen i e s ien i :  ks.  J a u  Bazylski  z Sz«bni  do J a s ł a ;  
ks .  dr .  E ug en iu sz  Żukowsk i  z Odrzy kon i a  do Szebn i ;  
ks.  W a le n ty  Pelc ,  proboszcz i b, dz i ekan  w Libuszy,  
na  w ła sn ą  p rośbę  w stnly Btan spoczynku.

P i e z e n t ę  1111 p robos two  w  Dobrzechowie  o t r zyma ł  
k 3 . Wojciecl i  Wnęk,  proboszcz w Lobii ,  na  probos two 
w Poluy  ks.  Dominik  Urban ,  kooperutor  w Polny,  a  na 
probos two  w  D o m a r a d z a  ks.  Michał  Nowakiewicz ,  p ro ­
boszcz w Jnś l i skueh.

K on kur s  na  p robos two  w  J a ś l e  rozp i sano z t e r ­
m i n e m  do 16 b. m. ,  a  na p robos two  w L ibuszy z t e r ­
min em do końca b. in.

— Br. Konrad Zaw iłow ski, a r t y s t a  t u t e j s ze j  
opery ,  wy s t ąp '  w niedzi elę  dn i a  10 s t yczn ia  z w ła ­
sn y m  konce r t em w  sal i  „Narodnego  D o tn u “ . Wobec  
sym pa t y i  i uznania ,  t owarzys ząc eg o  p. Zuwi lowsk i emu  
od p ie rwszego  jego w ys t ę pu  we  Lwowie ,  powodzeni e  
t ego „wieczoru  p i eśn i1* j e s t  z apewn ione .  Sk ł ada j ą  się 
n. .n u twory  naszych  i z ag ran i cznych  kompozytorów:  
Schube r t a ,  S c hu m an a ,  B ra h m s a ,  w whmuym jego 
przekł adzie ,  —  uadto  pieśni  Moniuszki ,  Że leńsk iego ,  
N iewiadomskiego,  G a i ł a ,  Noskowski ego,  Ka r łowicza  
i Zarzycki ego.

P r o g r a m  „Wieczo ru  pieśni** j e s t  n a d e r  i n t e r e s u ­
j ą c y  i obfity.  P.  Zawi łowsk i  od śp i ewa  wśród wie lu  i n ­
nych S ch u m a n a  „Noc księżycową** —  B r a h m s a  „Na  
cmentarzu*'  — S ch ub e r t a  „Sobowtór**, na l eżący  do 
p r aw d z iw yc h  per e ł  l i t e r a tu ry  muzyczne j ;  z poisuich 
zaś  u tw o ró w  G a da  „Kosiurza**,  —  Niewiadomsk iego  
„Dzwony** i ta.  itd.

A ko mp a  d a m e n t u  podj ą ł  s i ę  p ro f e so r  F.  Neu -  
haus e r

— obronie praw  język ow ych , w  dniach  
ó, o i 7 bm, namie s tn ik  lir. Potocki  gości ł  w p r ezy-  
dyirm Dyaefccyi l a sów i uObr sk a r b ow yc h  przy ulicy

Krzyżowe j ,  chcąc  się bliżej znpoznnć z t ok i em Bpraw 
u rzędow yc h  tej  dy re k c j i ,  k tóre j  j e s t  p rezyden t em.

Na raz i e — poni eważ  dal s ze  wizyty  nie s ą  w y ­
kluczone — czynność  pa n a  namies tn iku  og ran i czy ła  
się na prze j r zen iu  t. zw.  „poczty**, czyli pism u rzę ­
dowych ,  sp r a wo zda ń ,  podań  i i nuyeh  przedłużeń ,  k tu r e  
w tych dniach do protokołu wp łynę ły ,  o raz  na  p r ze ­
pa t r zen iu  ki lku ak tów  u rzędowych ,  oddauy ch  W tych 
dn i ach  do „aprobaty**.

P r z e g l ą d a j ą c  pocztę,  namie s tn ik  natraf i ł  nn d w a  
sp r awozd an i a ,  nadesz ło ze  zar ządów,  obsadzonych  n i e ­
mieckimi  „k u l t u r t r age r ami* ^  z r e d ag ow an e  w n i em iec ­
kim j ęz yku .  Namies tn ik  wyraz i ł  swoje  zdz iwien i e  
i obu rzen ie  z pow oda  n i ep rze s t r zegan i a  puteutu 
ce s a r sk i ego  z r. 1 87 3  i p o l e c i ł  o b a  s p r a w o ­
z d a n i a  z w r ó c i ć  z a r zą dom  bezzwłoczni e do prze-  
t l ómaczen i a  ua  język polski ,  który  ji-st w tej  dyrekcy i  
u rzędowym.  Wezw a ł  p rzy t em nacze ln ika  tej  d y r e k c j i  
do ści s łego p r ze s t r ze ga n i a  j ę z y k a  urzędowego .

Dodać j e d n a k  tu d la  s ł uszności  należy,  że n a ­
czelnik obecny p. Hirscl i  u i em a le  położył  zas ługi  oko­
ło w yr u go w an ia  n i emczyzny  z u r z ęd o w a n i a  tej  władzy,  
k tó r a  za  c zasów jogo pop rzedn ika  p. G lanza  wpros t  
s ię ką pa ł a  w niemieck ich  „berichtaoh**. Dziś,  jeśl i  
się z da r z a j ą  j es zcze  wyp adk i  podobne,  j a k  te ,  na 
k tór e  nam ie s t n ik  s zczęś l iwą  nat raf i ł  r ęką ,  to w ina  
w t em władzy  wyższe j ,  m i n i s t a l s tw a ,  k tó r e  ludzi ob­
cych  „vou drausseu**. uie r ozumie j ących  j ę z y k a  pol ­
ski ego,  do Gulic^i nasy ł a ,  j uk  o t em  p rzed  k l i ku  dn i a ­
mi p isal i śmy.

Opinia  na m ie s t n ik a  w  sp r a w i e  od n i em ezan i a  
u r zędów powinua  być m ia rod a j ną  d l a  władz  we  w s z y ­
stkich  innych  ga ł ęz i ach  admin is t i a cy i .

—  Y Ł i e c z o r k i  i  z a b a w y .  Grono f r yzy e ró w  s a ­
mo i s tnych  i p o m o c n i k ó w ,  j ak  rokrocznie ,  t ak  i w tyra 
roku  u rządza  dn i a  7 lutego w wielkiej  sal i  „ J a d  Cna-  
ruzinr* przy ul icy Be rns t e ina  1. 11 w ieczoreu  z t a ń ­
cami .  Komitet ,  u r zą d za j ąc y  wieczorek,  u rzęduj e  przez  
dzień cały w  pasażu  H au snm ua .

~  „ S c a l a "  l w o w s k a  u r zą dz a  w  soootę ,  t. j .  
9  s t yczn ia  wieczorek  k a rn a w a ło w y  dla sw ych  człon­
ków i ich rodzin,  oraz przez n ich  wp row adz on ych  go­
ści. Toa l e t a  wieczorkowi! .  Zaś  w niedzi elę  10 b. m. 
wieczorni cę .  Toa l e t a  zwyk ła .  P o cz ą t e k  o godzin i e 8
Wieczorem.

—  D o To w. urzędników  p ryw atnych  p rz y ­
s t ąpi ł o w os t a tnim czas i e  131 n o w y c h ,  z pośrod oby­
wate l i  z i emski ch  itp. cz łonków wsp i e r a j ąc ych ,  k tór zy  
równocześn i e  uiścili n a  ce le  T o w a r z y s tw a  kwo tę  8221  
koron.  T ak że  u izędui cy  p rywatn i  z ap i su j ą  się w o s t a ­
tnich czasach  coraz  liczniej  do T o w a r z y s t w a  na  cz łon­
ków r zeczywis tych  ce l em zabezpi eczen ia  u t r zym an ia  
dla  s iebie  na w y pa de k  niezdolności  do p r acy  i na s t a ­
rość,  o r a z - d l a  xod^w«ył»a wyp ad ek  s w e j  ś m i e r c i . , W  r . h 
1903 przys tąpi ł o do T o w a i z y s t w a  132  nowych  czlou- 
ków izeczy wisty cli.

—  W i e c z o r e k  w e ł n i c n y ,  u r ząd zan y  od la t  ki lku 
s t a r a n i e m S towa rzy sz en i a  r ząd.  pomocn ików k a n c e l a ­
ry jnych,  a  c ie- zący s ię dotychczas  wielkiera po wodze ­
niem,  onbęuzie  się w  sobot ę,  dnia  6  lutego br. w sali 
Domu  na rodnego ,  Do t a ń - a  p r zy g r yw ać  będzie  m u zy k a  
w o j sko w a  80  pp. pod osobi s tem k i erown ic twem kape l ­
mi s t rza  p. F r i edr i cha .  Zap roszen i a  i bi lety w yd a j e  ko ­
mi te t  codzi enni e  od gouz iny  7 do 9 Wieęzorem w lo­
kalu S towa rzy sz en i a  (ul. Ska rb l cowska  29  L p.). L is t a  
Otwar ta  do 4  lu t ego br.

—  K ółko zabaw ow e drukarsy u rządza  n a  do­
chód budowy wła sneg o  domu  dn ia  6 lutego wieczorek 
z t ań ca m i  w B u l a c h  Str ze ln i cy  mieiskie j .

— Z e  s t r a j k u  p i e k a r z y .  W sp ra wi e  tych  maj -  
Btrów, którzy pomimo  ugody nie przyjęl i  s t r a j k u j ą  ych 
robotników,  odbędzi e  się dziś u r adcy  d r a  F is zer a  sąd 
po lubowny .  Między robotn ikami  panu j e  z tego  powodu 
w ie lk i e  rozgo ryczen ie .  Kon tro lu j ą  oni p i eka rn i e ,  w o ba ­
wie,  aby  ma j s t row ie  m e  przychodzi l i  z pomocą  tyin 
up o rn ym  ma j s t rom i nie  dos t arczal i  nn p i ecz ywa ,  co 
w myśl  ugody j e s t  wzbronione.

—  L iczba lek arzy  w e Lw ow ie. Wedle  s ze -  
m a t y z m u  leka r sk iego  za  rok 1901  m a m y  we  Lw ow i e  
3 12  l eka rzy ,  o 24  więcej ,  niż w roku  1903.  Lwów 
w s to sunku  do swej  ludności  —  m a  więce j  l e ka r zy  
niż inne  mia s t a  s to łeczne ,  up- W edeń  ma 2 . 7 2 J ,  P r a  
gn 580 ,  Graz 274 ,  T r y e s t  188.  Można więc ł a two 
z rozumieć ,  że położenie  ekonoini czue naszych  l ekar zy ,  
zw ła s zcz a  wobec  naszej  b iedne j ,  un ika j ące j  l e k a r z y  
ludności ,  mus i  być sm u tn em .  We Lwowie  mi e szka  
22  proc.  l eka r zy  t u l e j o  naszego  kra ju (1413) .  W Au- 
s t ry i  j e s t  l eka r zy  11 68 9 ,  w Galicy i zaś  1413  czyli  12 
p rocen t  ca łego pańs twa.  Liczba  l eka r zy  w e  Lwow ie  
j e s t  w iększa ,  mż w małych  k r a j ach  au s t ry ack i c h  Salc-  
bu rgu ,  K a ryu ty i ,  K ra iny ,  Ślązkn,  Bu ko wiu y  i Da l-  
maey i .

— F iask o  austryack ie^ o kartelu  cu kro- 
w e g o .  Z ogłoszeń b iu r a  sp r zedaży  nus t ryuck ich  rnfi- 
n e ryj  cuk ru  okazu je  się,  że  biuro to z ukończen i em 
p i e r wszego  r o k u ,  t. j .  z końcem w rze śn i a  b ieżącego 
roku  zos t an i e  zwinię t e .  Oto pninimo szalonej  wa lu i  kon­
ku ren cy j ne j  udało się t r z em  raf ineryom,  n i ena l eżą cym  
do ka r t e l u  (w Ku t t enbe rg ,  Tańs i  i Eine-Kust ele t z)  sp r z e ­
dać  ' znac zn i e  więce j  cu k ru  niż na  nie p rzypad ło  wed le  
ko n ty ng en tu  u s t awowego .  R a ze m  sprzedało  biuro do­
tychczas  2 5 0 . 0 0 0  cetn.  me t r .  (do Węg ie r  około 120 .00 0  
ce lu .  met r , ) ,  r a f i ne rye  za ś  i une  przeszło 4 0 0 . 0 0 0  cetn.  
me tr .  Biuro poc ie sza  s i ę  toin,  że  cu k ro w n ia  p r z e w o r ­
ska  sp r zeda  mniej  cukru,  n iżby na  n ią  p r zypada ło  w e ­
d ług  kon tyngen tu ,  a le  1 t a  pociecha podobno nie ziści 
s i ę  w  r zeczywis tośc i .  Po ka z u j e  s ię więc,  że u i ezawsze  
dyabel  tak i  s t r a s zny ,  j ak  go ma luj ą .  Biuro więc  n a r a ­
żało sw ą  aieloj ' aiuą wa lką  k o u a u r e u e y j u ą  n a s z ą  cuk ro ­

wnię  na  s t ra ty ,  ale p rzez  swój  u p a d e k  nie pociągnie  
za  sobą  uaszego  p rzemys łu  cuk rowniczego .

— K alendarze n iem ieckich  spekulantów
Dzienniki  na sze  ła t  poprzedni ch  o s t iz ega ły  ogół przed 
polss imi  ka l enda rzami ,  w y d a w a n y m i  przez  N iemca  
S t e mb rem ie r a ,  d ru k a r z a  i  nak ładcę ,  p row adzącego  sw e  
p rzedsi ęb ior s two  w Wir t embe rg i i  w Czechach,  a  rozpo-  
wŁzecln. i i inemi w e  wszystk ich  dzie lnicach Polski .  Pau  
ów wyd a j e  8  ka l enda rzy  polskich:  Muryański ,  ż o ł n i e r - , 
ski ,  powie śc iowy itd. ,  m a j ą c  ua  oku różne  wa r s twy  
spo ł eczeńs twa  naszego ,  a  wszystk i e  te  ka l e nda rze  m a ­
j ą  te  s a m e  wspó lne  cechy;  l ichy j ę zy k  polski,  zupe łne  
pominięc i e dziejów,  sp r a w  i i n t e re sów polskich,  j ak  
ua jobbze ru ie j szą  r e k l am ę  p r z emys łu  obcego firm nam 
wrogich .  Bmrąc  na  u w ag ę ,  że S t e in b re im er  p rowadz i  
s w e  wydawn ic two  w 14 j ę z ykach ,  prze to nie można  
się dziwić,  że j e s t  to wyd awu ic tw o  wyłączn i e  speku i a  
cy jne.

J ed na ko w o ż  z naszego  s t a n ow i s k a  na leży  czynić  
wszys tko ,  ażeby zapobi edz  energ i czn i e  i s ku t eczn i e  ror -  
powszechni i ia i u owych  ka l enda rzy .  W nnszem s t adyu in  
roboty społecznej  i n a rodowe j ,  ka l enda rz  j e s t  dz i e lnym 
czynn ik i em oświaty i u świadomien i a  narodowego .  K a ­
l end a r ze  S te inb remie r a ,  obce na sze m u  życiu i na szym 
s to sunkom,  s ą  chyba  d la tego  polskimi,  że  s ą  w y d a w a n e  
w języku niby polskim,  pozat em n i em a  w nich niczego 
polskiego,  s ą  to liclie przeróbki  i t ł umaczen i a  z obcy ch 
j ę zyków.  I t ak  na jw ięce j  r ozp ych an y  w hand l ach  k a ­
l endarz  „Muryański** na rok 1904  n i em a  żadnego  a r ­
t yku łu  z dzie jów polskich lub z na szego  życia  i s t o­
sunków,  za jm u je  się wyłączn ie  s p r a w a m i  obcemi ,  a  
w dziale  r yciu n i em a  t ak że  żadne j  do na s  się od- ,  
noszącej .

Dodawszy  do tego,  że  an on se  z a jm u ją  50  st ron 
d ru ku ,  da j ą  n a t r ę t n ą  a p r z e s ad n ą  r ek l a m ę  wy łączn ie  
obcych a często bardzo n a m  wrogich  p rzeds ięb .o rs tw 
(jak polakożerczej  ks i ęgarni  P e i t z m g e r a  w  Cieszynie)  
f i n n  bielskich i ber l iński ch)  wi t iuiśuiy zapob i e gać  
wsze iki e in i  s i łami,  aby owe  ka l enda rze  nie dost awały 
s ię do r ą k  naszego  włośc ianina  i naszego  robotn ika  
i wogóle  do rąk w a r s tw  na jmn ie j  o świeconych,  bo nie 
tylko że im pożytku n i ep rzyniosą ,  a le  w yp aez ą  po j ę ­
c ia  i od s t r ęczą  od rzeczy swoich.

PoDrzednio um iał redak to r (Polak n iestety) po- 
stśrnć się o aprobatę wiudzy kościelnej dla tych ka-. 
lendnrzy, co jednało  protekcyę naszego duchow ieństw a. 
Obecnie (prawdopodobnie po uależytem  poinform ow a­
niu się w ładzy duchow nej o celu tych w ydaw nictw ) 
kalendarze ua rok 19 04  już tej aprobaty  dzięki Bogc. 
uie m ają.

J e s t  p rzeci eż  dość w y da w n i c tw  ludowych  ka l en ­
da r zy  — a wyborne  s ą  wy da wn ic tw a  ka l end a rz y  lu 
do wych  p. W o j n a r a  z Krakowa ,  k tóry (nies tety z  i w s z ^ J  
zifi w  g r i iU u i u)  w y d a j e  c z t e r y  r o d z a j e  k  J e n d a i z y  l u .  ■ 
dowych o wyborne j  treści ,  doskona łych  ryc inach  'a peł 
nycli s zczer ego ,  gorącego  pa t ryn tyzmu .

—  & m a r J i .  W Pu s i ece :  H en ry k  Koschi tz ,  archi tekt ,  
w  51 roku życia.

—  Ognie kom inow e wybu ch ły  wczoraj  t r z y ; 
W ul. Dąb rowsk i ego  pod 1. 12 o godz.  pół do 9- te j  
w ieczo rem,  w 11I. Ko rzen iowsk i ego  pod 1. 3,  o godz.
6  wieczorem i w ul. Pan i eń sk i e j  pod  1. 4  o pól do 7 
wieczorem.  W wszys tk i ch  t r zech  w y p ad ka c h  wz  .v£"io 
m ie j s ką  s t ra ż  ogniową.

—  Śm ieciarka w  ogniu. W realności  pod L 7 
p r zy  ul.  De ke r t a  wysy pa ł  ktoś popiół  z węg l ami  do 
śmiec i arki ,  s t o j ące j  w dz iedz ińcu tej  realności .  W nocy 
za ję ło  s ię śmiec i e  i p a k a  zaświec i ł a  j a s n y m  płomie­
niem,  który spos t r zeg ł  pa t roluj ący  w  ulicy po li Jyan;  
i p rzy  pomocy  kolegi swe go  ugasi ł .

— K enia z  Wuzkiem p rzy t r zym a ł  wczora j  na  
Wysok im Z am ku  ogrodn ik  miejski .  Zb l ąkauy  kouik-  t en  
j e s t  u niego do od eb ran i a .

W  przededniu wojny.
(Z  wczorajszych p ism  wieczornych).

—  Poseł japoński w Londynie, który dotąd 
wziął z pewnoś ią rekord pod względem liczby wy­
trzymanych cierpliwie interyiewów, także  i oneedaj 
nie umiał, czy też nie chciał nic pewnego powiedzieć
0 jakości i losach rosyjskiej noty.

— Berliński k» respondent „Pall Mail Gazette" 
donosi: „Niepodobna te raz  podać szkicu noty rosy j­
skiej, ałe to wiauomo na pewne, że hr. Lamsdorf, 
W it te  i generał Kuropatkin, jak  również wszyscy 
wpływowi członkowie stronnictwa pokoju w P e te rs ­
burgu robią największe wysiłki, aDy udaremnić dą- 
ż e ń u  stronnictwa wojny, które chciało przyśpieszyć 
wybmh wojny przez zredagowanie menudająeej się 
do przyjęcia noty**.

— W Berlinie ciągle jeszcze nie wierzą w mo­
żliwość wybuchu wojny, a optymizm ten opierają na 
tem, że mimo wojowniczości opinii publicznej w J a ­
ponii, mtkado, który wojny nie chce, znajdzie jeszczt 
dość środków do jej zażegnania.

—• Koreański poseł w Berlinie Mtn-Chul-Hi.n 
powiedział współpracownikowi „Local - Anzeigera** 
między imiemi co nas tępuje : Ściśle bioiąe, uni Ro* 
sya, ani Japon ia  nie żądają  protektoratu nad Koreą. 
Sytuacya je s t  jednak tego rodzaju, że każda korzyść 
osiągnięta tam przez ieuną stronę, je s t  krzywdą
1 groźbą dla drugiej. Każdy chce tam zająć powiaty 
i tereny, z których mógłby zagrażać interesom ry­
wala. Tak 11. p. port Mosamplio, o który Rosya wal­
czy z Japonią . Dla obu je s t  on jednakowo cenny 
W ręku Japończyków zagraża  on rosyjskiemu poją.

i
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czeniu P-wt-Arturu z Władywostokiem —  w ręku 
R syi zaś jes t  wprost niebezpieczny dla niepodległo­
ści Japonii. J a k  taki problem rozstrzygnąć —  po­
wiedzieć trudno. Zarówno w Tokio jak  w P e te rs ­
burgu wiedzą doskonale, że ewentualna wojua poru­
szy cały świat. Nie myślę tu naturalnie o jaktejśjj 
powszechnej wojnie, aie poczują ią wszystkie naro­
dy. I  to właśme przyczyna, dla której każdy się 

.waha, bo nikt nie rłe-e wziąć odpowiedzialności za 
spowodowanie takiego rozlewu krwi. Co się tyczy 
Korei, to stoimy na stanowisku zupełnej neutralno­
ści. ilotię jeszcze zauważyć, że dotąd nie mamy 
wiadnniuś i o wylądowaniu wojsk japońskich, ani też 
o wkroczeniu woisk rosyj-kich do północnej Korei.

—  P r a s a  a n g i e l s k a  z a s t a n a w i a  s i ę  nad  na  
j s t ę p s t w a m i  e w e n t u a l n e j  k l ę s k i  J a p o n i i .  „ T i m e s "  pi ­

sze ,  że A ng l i a  nie móg ł , .by  ś c i e rp i eć ,  aby  p r z e w a g a  
na  D a l e k im  W s c h o d z i e  z n a l a z ł a  s ię po s t r o m e  n i e ­
p r z y j a z n e g o  d l a  n i e j  m o c a r s tw a .

( l ) e p \z e  „Stówa Polskiego*).
BTedyolan. (Teł. wł.) Óba s ta tk i zakupione 

przez rząd japoński w Genui, miały te, nocy wypły­
nąć na pełne morze i rozpocząć podróż do Azyi 
wdiodniej. P rzeszło  800 robotników było przez dłu- 
'/szy czas zajętych uzbrojeniem tych okrętów i ła ­
dowaniem zapasów żywności i amunicyi. Załoga sk ła ­
da się przeważnie z Włochów i stoi pod wyłącznem 
dowód/.twem oficerów angielskich. Statki płyną pod 
flagą angielską celem uchronienia ich przed statkami 
rosyjskimi w razie, gdyby podczas podróży nastąpiło 
wypowiedzenie wojny.

Londyn. (Teł. wł.) Angielskie kopalnie węgla 
sprzedały w przeszłym tygodniu 40.000 beczek wę­
gla dla Japonii i 45.000 beczek węgla ula Rosyi 
z dosrawą do P o r t  Artur.

W iedeń. (Tel. wt.) Dziennik „W iener Allg. 
Z tg .“ wysłał wczi raj jednego ze swoich redaktorów 
do tutejszego poselstwa japońskiego. Poseł japoński 
oświadczył, że według jego inńirmacyj położenie po­
lityczne w Azyi wschodniej przedstawia się bardzo 
żle. Odpowiedź Rosyi na notę japońską zrob ła  w ko­
lach politycznych japońskich bardzo niekorzystne 
Wrażenie, dlatego, że Rosya nie uwzględniła tych 
p re tensji ,  jakie  Japon ia  żywi co do północnej strefy 
półwyspu koreańskiego, a zarazem pominęła milcze­
niem kardynalne punkty żądań koreańskich. Jednym 
z tych kardynalnych punktów jest równouprawnienie 
pnzycyi Japonii w Korei z pozycyą R  syi w Mau- 
dżuryi. Wobec takich okoliczności łatwo pojąć, że 

-Wojna między Japon ią  i Ib syą je s t  obecnie niemal 
nieuniknioną. Co prawda do tej pory Anglia i Frnu- 
v-a nie zaniedbały zabiegów dyplomatycznych, aby 
R h  pftSkiW *" tj. Rosj ę i Japonię  nakłonić do przy­
jęcia kompromisu, zdaje się przecież, że te zabiegi 
Skończą się na nirzem, gdyż stronnictwo wojskowo 
iv Japouii słusznie tłumaczy że każda zwłoka w ro- 
Zatfezę.-iu kroków wojennych w obecnem pof żeni u 
Wychodzi tylko na korzyść R nsyi, która  może tym­
czasem ukończyć pi zygotowania wojenne.

Londyn. (TBK.) „Siandard" donosi z Tokio, że 
\v ko i>h urzędowych zachowują najzupełniejszą re- 
ierw* - co do odpown dzi Rosyi. Sądzą powszechnie, 
ze kc icesye, na któro Rosya gotowa się zgodzie, są 
Zupeftiie iliuzoryczne. Rosya s ta ra  się przedewszy- 
ttkieun zyskać na czasie, lecz.opinia  publieaffa w J u ­
lami* sprzeciwia się dłuższemu ze lękaniu i powiada, 
że kraj już dosyć długo czekał, Domaga się tedy od 
fząd , aby trwał przy żądaniu zupełnego i natych­
miastowego przyjęcia ostatnie,h warunków Japonii, 
które są minimum te g o , czego Japonia  może się do­
magać. Pomimo to Rosya nie zgadza  się na s tano ­
wisko Japonii i zwleka.

F.oloaia. (TBK.). „Kólmsche Zc-itung" otrzy­
mała z P e te rsbu rga  następujący te legram : „Admirał 
Aleksiejew jeszcze d. 1 stycerria otrzymał Wskazów­
ki co do odpowiedzi rosyjskiej na notę Japonii. Wy- 
Wi dy wycii»i(]zącego w Porcie Artur „Nowego kraju" 
8ą odzwierciedleniem tych wskazówek. Zapewniają, 
Że Rosya poczyniła możliwie najdalsze ustępstwa co 
Ud Korei, Kdimkte c o  do Mandżnryi, stanowczo 
obstaje przy swojem*. Korespondent sądzi wreszcie, 
iż nie iest  wykluczonem, że Japon ia  nie zgodzi się 
Ha propozjeye rosyjskie.

Szantung. (T B K ). Dwustupięćdziesięeiu żo ł­
nierzy angielskich otrzymało polecenie, aby się przy­
gotow ali do podróży —  niewiadomo jednak dokąd. 
Sądzą, że ao Pekinu lub do Korei.

Londyn. (TBK.). Tute jszy  poseł japoński 
ftayaslii zawiadomił Biuro Reutera , że z Tokio 
otrzymał treść  rosyjskiej odpowiedzi na notę japoń­
ską, nie może je j  jednak wyjawić, związany jest  bo­
wiem tajemnicą jaknajściśle jszą, sądzi jednak, że 
stanowisko Japonii w B ótce  się sianie jawnem, bo 
jaknajrychiej musi się ona zdecydować na krok s ta ­
nowczy. Czas czekania dia Japonii już minął, teraz  
przychodzi kolej na Rosyę Poseł zaprzeczył też do­
niesieniu n októrych pism o ruchach floty japońskiej, 
trzymane są one bowiem w tak ścisłej tajemnicy, 
że dowiedzenie się czegokolwiek je s t  niemożliwym.

F o rt Artur. (TBK.). Kilka rosyjskich okrę­
tów wojennych wyruszyło, aby wzmocnić znajdujące 
&ię na morzu krążowniki. Słychać, że tak wzmocnio­
na flota rosyjska postara się zabiedz drogę czterem 
japońskim pancernikom, zdążającym do Korei.

Soeul. (TBK.). Włośni krążownik odpłynął do 
Chenmlpo; oczekują tu przybycia ourętu uietnieckie- 
6o. Poselstwo pilnuje s traż ,  złożona z marynarzy

r ó żn y ch  na rod ow ośc i .  S ą d z ą ,  ż e  w r a z i e  wo j ny  ce­
s a r z  k o r e a ń s k i  s ch ron i  s i ę  do j ed ne g o  z  p o s e l s tw  
eu rop e j sk i c h .

B e r l i n .  (T e l .  wł . ) .  „L o c a l  A n z e i g e r "  d o w ia d u ­
je s i ę  z W a s z y n g t o n u ,  ż e  d e p a r t a m e n t  wo jen ny  
o t r z y m a ł  p o tw ie r dz en i e  w iadomośc i ,  i ż  J a p o n i ą  z a ­
m i e r z a  wysłać 60.000 ż o łn i e r z y  do Ko re i .  U w a ż a j ą  
to  j a k o  b e z p o ś r e d n i ą  z a po w ie d ź  w y b u c h u  wojny .

Telegramy „Si owa Polskiego'1.
Sejm węgierski.

B u d a p e s z t .  (TDK.). W dyskusyi szczegóło­
wej nad kontyngentem rekrutów, po przemowie kil­
ku posłów z frakcyi Szederkenyiego, zabrał głos mi­
nister honwedow Nyiri. Przytaczając  postanowienia 
ustawy, zbijał minister rozma.to wątpliwości, podnie­
sione co do prawa wcielenia do pułków żołnierzy, 
którzy dobrowolnie zglosiii się w czasie od m a n a  
do 81 grudnia, oraz wątpliwości co do powołania 
trzech ostatnich la t  rezetwy zapasowej i zatrzym a­
nia ostatniego roku rezerwy, co weolug zapatrywań 
obstrukcyi jest  bezprawnem w czasie stanu ,ex  lox“. 
i.)a|oj zbijał minister twierdzenie, jakoby k iasa  z r. 
1860, która tworzyła w r  1903 ostatnią, nie mogła 
być asenterowaną w r. 1904. Istnieje bowiem usta ­
wa, że każdy niedokonany pobór powinien być do 
36 roku życia rcgnlaruie przeprowadzony. Minister 
prosi w końcu, aby raz już  ukończono tę  tak  długo 
trwającą dysk esy ę.

B u d a p e s z t .  (TBK.). W dalszym ciągu posie­
dzenia Sejm przyjął tytuł ustawy i przystąpił do 
dyskusyi szczegół nvoj nad paragrafem 1. Pos. Po- 
lonyi omawiał ponownie wniosek Koszuta, podjęły 
potem przez p. H d lo .  P rezydent gabinetu hr. Tisza 
polemizując z nim, powiedział, że uchwała w tej 
sprawie powzięta stanowi kardynalną zasadę kon- 
stytueyi węgierskiej, stwierdza bowiem, że zarówno 
władza króiewska jak dziedziczność tronu na Wę­
grzech mają swe źródło w ustawodawczej woli na­
rodu, którą  reprezentu ją  wspólnie Sejm i król. 
Stwierdzam to — mówił hr. T isza —  nie dla nas, 
bo my o tem oddawna w‘"my, ale dla tych innych, 
którym się to niejednokrotnie niepodobnło, ze wier­
ność i lojalność narodu wigierskiego względem kró­
la ma inne formy, niż u innych narodów. Pochodzi 
to stąd, że władza królewska na Węgrzech powsta­
ła inaczej niż gdzieindziej gdzie je s t  pozostałością 
federalizmu lub wynikiem teolcratyzmu. Wierność 
przeto Węgrów wobec króla nie je s t  stosunkiem 
wasala, ale poddaniem sie władzy wyższe) z ł-sl;i 
Boga, ale objawem męstwa, dumy i woli narodu 
wolnego.

J e s t  przeto tem pewniejszą i tem silnioiszą. 
Dalej mówca omawiał t. zw. „chłopski" rozkaz do 
armii i oświadczył że me zawiera nic sprzecznego 
z ustawami wę-ierskiemi. Uchwała Sejmu w sp ra ­
wie wojskowej nie przesądza jeszcze języka  komen­
dy w armii węgierskiej.

P. P o  l o n y i  oświadczył, że on stoi na tem 
samem stanowisku co hr. Tisza. Następnie posiedze­
nie odroczono do dziś.

B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) W czorajsza mowa Ste­
fana lir.1 Tiszy wywołała niemałe lozgoryczeme w stron- 
uiotwde Kosrutowskiein, tak, że nie jest wyiiluczonernj 
iż spowodować ona może odżycie obstrukcyi ze s tro ­
ny Koszutowców. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
poselskiej wezmą udział w dyskusji  mówcy ze s tron­
nictwa niezawisłości, aby sprowokować nowe oświad­
czenie prezesa ministrów w kwesty i języka  służbo­
wego i komendy w armii.

P o g r z e b  d r a  B e n o n i e g o .
K r a k ó w .  (Te] pryw.) Pogrzeb dra Karola 

Benoniego odbył się wczoraj po południu przy bar­
dzo licznym udziale nauczycielstwa i publiczności. 
Z Tarnowa przybyła deputacya tamtejszego gimna­
z jom  z dr. Zaw.dińskim na czelo. Przemówił r. G e r­
man ; pochód otwierała deputacya uczniów tarnow ­
skiego gimnazyum.

Rozmowa z drem Erie rem.
W iedeń. (Tel, wt.) Korespondent w Insbruku 

dziennika „Die Zen," miał rozmowę z posłem drem 
Erlorcm, przewódcą stronnictwa ludowego niemie­
ckiego w Tyrolu. Dr. E r le r  oświadczył się z całą 
stanowczością przeciw wszelkiej ref innie regulaminu 
obrad H b y  poselskiej. K ażda reforma regulaminu 
je s t  — j ‘ k oświadczył dr. E r le r  — dla Niemców 
bardzo niebezpieczną. Natychmiast bowiem po zao­
strzeniu regulaminu obrad poustan ie  znowu prawica 
autonoiairza, a Niemcy nie mogą pozwolić na utwo­
rzenie prawicy.

Nadanie  szlachectwa.
W iedeń. (TBK.) „W iener Z tg ."  og łasza: Ce­

sarz  nadał majorowi Józefowi Nowickiemu, przybo 
czneinu adyutantowi inspektora armii bar. Reiulan- 
dera, szlachectwo z przydomkiem Pokucie.

Wielka kradzież.
W i e d e ń .  (TBK). Fabrykantowi mydlą Schwei- 

zerowi skradziono wczoiaj z kasy 178.000 kor, w go­
tówce i papierach wartościowych.

Zabójstwo p r z y  kartach.
B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) W Szerencz dwaj ro­

botnicy fabryki cukru posprzeczali się podczas gry

w kar ty  o różnicę 10 centów. Podczas kłótni dnby 
jeden z nich noża i położył nim swego towarzysz., 
na miejscu trupom.

Czesi wobec konferencyi ugodowej.
P raga . (Tel. wł.) Dziennik „N irodai Listy* 

w odpowiedzi na wiadomość, że robią się zabiegi, 
ażeby przed zebraniem się Radjr państwa zwołano 
konferencyę ugodową, oświadcza, że nasamprzud 
trzeba  wiedzieć, kto właściwie chce zwołania tej 
konferencji ugodowej. W edług informacyj zebranych 
przez „Narodni Listy" tej konferencyi domaga się 
rz.ąd w nadziei, że Czesi zaprzes taną  obstrukcyi dla 
tego samego już, że konferencyn ugodowa się ze­
brała. Są to jednak płonne nadzieje, rząd bowiem 
niech będzie przeświadczony, że słowa dra K ram arza  
wypowiedziane w burgu wiedeńskim dnia 16 gru­
dnia 1903 i nadal tworzą program polityczny narodu 
czeskiego. Tym programem jest, że Czesi nie za­
przestaną  obstrukcyi tak długo, dopóki nie otrzymają 
urzędowego języka czeskiego w urzędowaniu wewnę- 
Irznem i uniwersytetu czeskiego na Morawach.

d y p lo m a ty c zn y  bojkot Serbii.
B e l g r a d .  (Tel. wł.) K rąży  tu pogłoska, że 

trzy państwa a  mianowicie Anglia, F rancya  i Rumu­
nia postanowiły na tak  długo zc-rwać wszelkie s to­
sunki dyplomatyczne z rządom serbskim, jak  długo 
z otoczenia króla  nie zostaną usunięci wszyscy ofi­
cerowie i wszyscy urzędnicy cywilni, k tórzy brali 
bezpośrednio lub pośrednio udział w spisku czerw­
cowym.

Sankcya suttańska
K onstantynopol. (Tel. wl.) Sułtan sardteyo- 

nował notę austro-węgierską i rosyjską zredukowaną 
w MiKzsteg w sprawie reform, które m ają być prze­
prowadzone w Macedonii. Sankcya turecka nastąpiła 
przecież jedynie w ogólnych zarysach i jest  w taki 
sposób zredagowaną, że otwiera Turcyi ponownie 
pole do długich rokowań i do nowych wybiegów d y ­
plomatycznych.

Ucisk Fin landyi.
P e t e r s b u r g - .  (TBK.) R eskryp t carski do ge- 

nerał-gubernatora  Finlandyi nakazuje, aby Finland- 
czyey, zostający w służbie państwowej albo komu­
nalnej, którzy w r. 1908 nie stawili się do wojska, 
nie otrzymywali przez 5 la t  paszportów zagranicznych 
i aby prośby gmin o uwolnienie od grzywien aibo 
o pożyczki z funduszów państwowych iub też iiczno 
prośby osób prywatnych, nie były uwzględniane, je ­
śli dotyczą osób lub gmin, które brały udział w opo­
rze przeciw po borowi wojskowemu. Wychowankowie 
wyższych zakładów naukowych, którzy bez powa­
żnych. przyczyn nie zgbssli  się do w ojsk i,  mają być 
wydaleni z zakładów na czas najwyżej jednego roku. 
Keskrypt poleca dale, generał-gubernatorowi, aby za­
wiadomił ludność, że Finlandczycy, którzy w roku 
1994 me sławią się do wojska, będą powołani do 
odział.'w wojskowych znajdujących się po za gran i­
cami Finlandyi.

Stosunki anglo-francuskie.
P?.ryż. (TBK.) Londyński Korespondent „E  ‘ho 

de P a r i s “ donosi, że rządy francuski i angielski 
mają zamiar zawrzeć umowę celem załatwienia wszy­
stkich spornych k w es t j j  kolonialnych. R/,ąd angiel­
ski ma przyznać francuskiemu przewagę w Marokko 
a. F rancya  ma uznać stan rzeczy w Egipcie. Anglia 
ma zostawić Francuzom wolną rękę w Syamie. za 
co F rancya  poczyni Anglii koncesys w Nowo-Fuudluu- 
dyi. T ra k ta t  ten ma być wkrótce ogłoszony.

A la rm y  z  Riszyniowa.
Kis^yniow: (TBK.) Panuje  tu zupełny spo­

kój, a inne obiegające pogłoski są tylko oddźwię­
kiem niedawnego procesu.

Trak ta ty  handlowe.
I l z y m .  (Tel. w!.) Przybyli tu delegaci Niemiec 

w ceiu prowadzenia obrad, tyczących się traktatów  
handlowych między Włochami a Niemcami.

Pairyarcha  wenecki.
Polonia, (Tel. wl.) Tute jszy  konserwatywny 

organ donosi, że papież zamianował biskupa Piacen- 
zy Alrs. Scal auri niego patryarchą Wenecyi.

Spóźnione ujęcie defraudanta .
Pilzno. (Tel. wł.) Pilzneuski „Obzor“ dowia­

duje się z Moskwy, że uwięziono tam  zbiegłego 
z Pragi kasyera  rolniczego banku kredytowego, któ­
ry w r. 1891 zdofraudował przeszło 150.000 złr. 
a. w. i znikł bez śladu.

W i e d e ń ,  (TBK.) Prezydent ministrów Koerber 
lustrował wczoraj przedpołudniem sąd krajowy k a r ­
ny. Zabawił dłuższy czas w sali rozpraw sądu przy­
sięgłych i zwiedzał część budynku więziennego.

B u d c p e s z t .  (Tel wł.) Tute jsze  kasyno lekar­
skie odmówiło przyjęcia na  członka pani dr. Karo­
linie Steinberger.

Berlin. (TBK.) „Norddeutsche Allgemeine Zei-% 
tung“ powiada, że wiadomość o zamierzonej jakoby 
zmianie mundurów w wojsku uiemieokiem jes t  zmy­
śloną.

W iadom ości giełdow e.
W i e d e ń  7. stycznia.

Co raz  groźniejszo niebezpieczeństwa wojny 
rosyjsko-japońskiej daje się coraz dotkliwiej odczu­
wać na całai giełdzie. Pod  wpływem pesymisty-
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cznych rtw elaeyj 
giełdach
giełdzie także się

3 tan d a rau “ i silnych zniżek na 
paryskiej i londyńskiej kurs  na tu tejszej 

bardzo znacznie obniżył. Szcza- 
ólmej spadły ' obip akcye kredytowe i Alpiny, nie 

irówiąc o kilku miejscowych instytucyach bankowych. 
Pod wpływem sygnalizowanego z Berlina spadku 
walorów rosyjskich po krótkiej, nieco lepszej p rzer­
wie rozpoczęły się znowu silne realizacye a z niemi 
zniżka. Kiedy zaś pojawiła się na giełdzie wiado­
mość o obniżeniu się kousoi i ren ty  japońskiej, 
a alarmujące wieści o wybuchu wojny utrzymywały 
się nadal, usposobienia przeszło niemal w stan go­
rączkowy. Ucierpiały na tem oprócz wymienionych 
szczególniej Landerbank, Union bank, Kole; Półno­
cna i Północno-zachodnia, akcye L łoydu i Auryi. Naj­
bardziej jednak  straciły montany taje Aipiny i Rima 
Muranyi po 10 na sztuce, czeskie inontanyi 40, Pra- 
ger eiseny po 20, Poldi i Rudolfy po 12 kor. T a k ­
że gali>-yjskie karpackie  walory, H irteubergery  
i W ienerbergery  wykazały silną reakcyę. T a rg  ren ­
towy był znacznie mniej pł cliliwy.

W i e d e ń  8  stycznia. K ursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) p rocen tow e: Austr. zali1. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc. 291'ó0. Austr. zakł. 
kred.” z ob. p. z r  1889 3 proc. 2 8 4 -—-. Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zł. m. k. 4  proc. 278 '— , Węg. B an ­
ku liip po 100 zł. 4  proc. 264*— , Pożyczka serosk. 
prem. po 100 r. 4  proc. 9 2 '—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19'10, Zakł. kied. 
dla h. i p. po 100 zł. 46 i "— , Cłary 40 zł. m. k. 
170— . Pożyczka m. Iusbraku  20 zł. 8 i '  —, Losy m. 
Krakowa 20 zł. 7 9 ‘— , Pożyczka m. Luulany 40  zł. 
70-— , Ofen 40 zł. ó 8 ‘— , Palffy 40 zł. m. k. 7 0 ‘— . 
Czerw, krzyża austr.  tow. 10 zł. 5 3 ‘—-, Czerw, krzy- 
a węg. tow. 5 zł. 26 ' — Losy fund. are. Rudolfa 

10 zl. 65*— , Salma 40  zł. m. kou. 227 '— , Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 7 7 '—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. ni. k. 2 5 0 '— , Tureckie obiig. piem. kolej, po 
100 fr. 128 50; L o s j  komunalne m. W iednia z r. 
1874 4 9 3 ’— .

B erlin , 8  stycznia. Banknoty austryaekie  
8540 . Spirytus — ’— .

P a ry ż  8  stycznia. T rzy  procent, ren ta  97 ‘30 
\r«|rn 00*90  1

Frankfurt, 8  stycznia. -Lustr kred. 212 70, 
Łisconto — *— , L au ra  193 10, Koleje państwowe 
—•— , Alpiny — "— .

“W i e d e ń ,  8  stycznia. Cukier 1 9 3 5  (spok .) .—  
Spirytus 43 60 (ustalony.). Nafta  niezmieniona.

Depesze z tarpu pieniężnego.
W ie d e ń ,  9 stycznia. Z",mknięcie wczorajszej fieldy  

nonoł. notowano: Akcye austr. Z akt. kredytowego 67Bl50
Akcye węfier. Zakład kreuytowego 759-—, Akcye Ang-o. 
banku 27S 5u, Aitcye Unionbanku t.34 —, Akcye Lcnaerban-
ku 441- , Akcye Bankvereinu 506 50, Akcye Bodencredit
B38 —, Akcye pal- Banku hipotecznego 543 -- , Akcye kolei 
oaństwowych 6 7 1 '- ,  Akcye Jrolei południowej 8 4 '- ,  Akcye
Tramwaj* A. h ---------- , Akcy„ kolei Klbethal 418
Ake-,'0 kolei póm. '450 Akcyc kolei czerń 57 r —, Akcye 
łk a n y  4 z l‘5u, Ak"ve Bitna Muranyi 480'—, Akcye P rag. 
Towarzystwa żel. 1893. Akcye Fabryk broni 443'—, Akcye 
tureckie t-rtoniowe 336 75, Akcye G ’lie. Karpac. Tow. naf­
towego 1200 —, Oblię. węg. ind. 9810, Renta majowa

100-45, a u s tr  Renta koronowa 100'50, Węg. Renta aoron. 
98'80, 56 L Listy Tow. kred.ziein. 99*G~, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 99*70, 41/3 proc listy Banku kraj. 102 45, 5 proc. 
komunalne obligaeye Bankn krajowego 103 —, 4 proc. listy 
Banku nipoteczn. 99*45 4ba proc listy Banku hip. 10180 
5 proc. listy Banku hipotec^n. 112' —, 4 proc. GaL Oolipacye 
propinac. iOO‘60, 4 proc. Gal. puż. kraj. z 1893 r 99'80, 4 
pro. oożyczka m. Lwowf 97-55, Losy tureckie 129 75, Mark. 
117*25, Ruble 252 60, Kredyty —•—, Alpiny —•—, W ęg 
kred —*—, Unionbank —•—*, Koleje —•—.

Usposobienie: Po osłabieniu zamknięcie wzm-.cnio-
na w skutek silnego Londynu i Berlina.

C e n i l i ,  9 atycznii jrrzy zamjcmęem wczorajszem 
giełdy. Kredyty 212 50, Staatst ahnv 143 90, Disconto Cc 
mandit 193 40, Berlin Tow.handl. 159*40. Laura 23510, Bo- 
bumery 188'60, Kolej póln. wschoanio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 216' . Kolej warsz.-wied. !G4*25, Kolej morza
śródziemnego 89-75, Kolej Meridionalna 143-—, Losy tu re ­
ckie 136—, Renta włoska — , .Harpener* kopalnia wę­
gla 202-75, Kolej Marienourg-Mławka Konsolidacje
418 50 Lombaroy 10*40, Kolej Henry 106 50, Niemiecki bank 
narodowy 124*—, Kanada Proferred 117-75, Akcye żeglugi 
nartburskiej 109 10, Kurs warszawski —’—, Huta „Don* 
nersm ark“ 229-—.

i* a r j r i ,  9 stycznia. W czorajsza giełda wiecz.orna: 
proc Francuska Rema 97 26. 4 proc. ronta włoska —*—. 
Nowe tureckie Console 120"—. Renta egipska —-—• Kenta 
tuiecku lit. c. — , B. , OttomćnW — , Ture­
ckie losy —*—. Chariered 58 '-- Deber 5Ó5*—, Lancaster 
—‘—, Rio-Tiruo 1243, Renta bułgarska — •—. Renta ru ­
muńska z r. 1890 —•—, Rema rum uńska z r. 1896 —•— 
Pożyczka grecka —■—. 4 proc hiszpańskie Exterieurś 
86 20. Tenoenoya -  .

F r a n k f u r t .  9 stycznia W czorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papierowa 100 90, A ustr. renta srebrna 
100*90, Austr renta złota 102 65, Austr. akcye kredytowa. 
21ż"40, Staatsbahny 143 40, Lombardy 16 10, 4* pr. austr. rent- 
koronows 100SO. Tendencya: słaba.

B e r l in , 9 stycznia, Wczorajsza giełda popołudn., 
proc. węgierska renta złota — , W ęgierska renta ko­

ronowa 99’20, Austr. akcye kredytowe 212-60, Staatsbahny 
144 —. Lombardy 16'40, Disconto Comandit 193-50, Ruble 
216*—. Tendencya silna.

d S n c ? jłe sa t. 9 stycznia. Wczorajsza giełda: W ę­
gierska venta słota 119"—, Węgi rsKarenta koronowa 98-90. 
W ęgierski bank kredytowa 758 50, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu — *—, Węg. bank hipoteczny 512*—.W ęg. 
bank eskontowr 453—, Austryauki bank kredytowy 672 50 
Rima Murany 478* Budapeszt kolej miejska 58 !*~, Kolej 
południowa 58-— Austr-węg. uolej Państw. 668"50. 

Tendencya obniżona.
T arg zbozow y i tow arow y.

B u d a p e s z t ,  9 stycznia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 
kor. 7‘94 ao 7-95, Pszenica na maj 0-00 do 0 00, Pszenica 
n ' paźclz. 7 74 do 7-75, Zyto na kw.ee. 1904 r. 6"68 do 
6 69, Żyto na maj — *— do —*—, Owies na paździer­
n ik 1904 r, 000 do 0'00, Owies na kwiecień 555 do 556, 
Kukur, na maj 1904 r. 5-26 do 5-27. Kukurudza na lipiec 
—*— do *—, K uanrubza na paźd. 0 '— do 0.—, Kukurudza 
ni sierpień 0-00 do 0 00 Rzepak na s ie rp ień  1180 do 
1190. Pogoda: zimno.

gZS" Wydanie jubileuszowe — na dochód autora.

W yszła  z pod prasy i jes t  do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzyiomowa powieść 
historyczna ua tle dziejów Albanii w X V  w.
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Z portretem autora. —  Wydanie ubileuszowe, 

r z z i  n a  d o c h ó d  a u t o r a .  T U Z  

C e n a  ‘ r z c c h  t o m ó w  O  k o i * .

I
Skuiil gławnj w k m m h  Sło v a  Polsidego.

i We
**
wę

l  Y
l&iai
twa
roei
W |
W
ezt
Zw
J.W
Ly

Wydanie jubileuszow e —  na dochód autora.
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P r z e g l ą d  i s z e c h p o l s k i

M IESIĘC ZN IK  
PO ŚW IE C O N Y  PO L IT Y C E  N A R O D O W E J 

ORAZ ZA G aD N IE N IO M  ŻYCIA SPO Ł E C Z N E G O  
EKONOMICZNEGO I UM YSŁOW EGO 

rozpoczyna 10-ty rok istn ien ia  i wychodzi nadal 
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

póń ocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c j a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w K r a k o w i e .  — Okazowe numery na, żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 5u80
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Nasi Prenumeratorzy

N A D E S Ł A N I:
Za tę  rubrykę R ed a k cy a  nie odpowiada.

i i © y  C Z T Z N A * *
t y g o i l u i k  i l u s t r o w a n y  d l a  l u d u

—  wychouzi we Lwowie na każda niedzielę. —
Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  ksi<;żcczkę z  zakresu  

h is to ry k  p o lity k i i gospodarstwa. 11402 ?
kosztuje wraz z przesyłką poczto­

wą rocznie 4  kor., kwartalnie 1 kor. 
^ A d r e s :  L w ó w , u l. K o p e r n ik a  9. *^M

in o ę ą  n ab j  wać po  cenie znacznie  zniżonej w Admini­
s t r a c j i  „S łow a  P o ls k ie g o “ n a s tę p u ją c e  w ydawnictwa: 

Hobson J a n  A .  R ozw ój kapitalizm u w spół­
czesnego. Z oryjjimiłii angielskiego na ję z y k  polski 
przełożył H. L . Str. V i 421. Cena 6 '25 k. Dla 
prenum. 4  k.

KosJiowshi Bolesław  F T l a n d y a .  W edług  au to ­
rów fińskich i rosyjskich. Z  mapą. Cena 2 ‘60 k. Dla 
preaum er. 180 k.

F ayot Ju liu sz . K ształcen ie woli. W ydanie II .  
P rzek ład  J .  K- Potockiego. Cena 2 ‘60. Dla preuum.
f  8 0

F ilo M. P sych o log ia  p iękna 1 sztuki. Prze­
kład A Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 1 8 0  k.

Seignolos K . D zieje p o lityczn e Europy  
w spółczesnej. Rozwój stronnictw i form politycz­
nych 1 8 l4 — 1899 P rzekład  redagowany i uzupełnio-1 
ny (historyą lat 1896— 1899) przez J .  Steckiego. Dwa 
tomy, 8-kn, t. I. str. V III  i 372, t .  II. s tr .  813 i IX, 
Cena l 0 ‘40 k. Dla prennm. 7oO k. 
A d n i i n i s t r a c y a  „Słowa Polskiego* w e  L w o w ie  

ul. Churążczyzna 1 7 — 19. 5518

Kursy giełdy wiedeńskiej 
z dnia 7 s ty c zn ia  1904.

K u rsy  o  n o  inaooej n io  podano , .o lioaone  aą aa  100 
t o r u i  : o m in a ln . w a rto io i j aa  go tów kę

‘h
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.3-4 
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Ogólny dług państwa.
J tiw o U ty  :nę p a - ,iw a  
w itkuo taoh , i  »)—hato p an  . ■ 

in t ,  s ie r p ie ń . 
w rekra*” a tycaoń—lipioo . . . .

Łwioci ań—o—a a ic im k  
x~A4 _ ro k n  1I4W no ‘' 0 :l. m. k

'  3 : j( ,  Ó00 r i .  w. a
* m  ', «» »i,.  .* st I lsst . loo d . .  .

ieti , « a. . . .
ty  dom óo panarw  120 rL o
Dług państwa krajów koronnyih.

w Y adm e pi n» ,w a reproaojiLO -a^iyoŁ 
kaaw . re n ta  rio o  -rom a on p< l  . . 4 

.  W wal. K or. w. oa  poó. .4  
’  .  in i  woL o -  jo n . .  . 8 H

ObUp w* kolejowi.
Kniei AreTka. k io rw sn ta  w .r* » r ra  . t  

,  cea. K '*b ie-y  w  Be cie w. on p. 4 
easarft. FTand. JóaoiB  ^  sreD. • c 

.  A r j.  Bon. w. Ł  -o L  oa  p o i  4
* oea. b ia . SjO aŁ m. k. a* a a -n k ł o *. 

K aro la  Lud. 200 bŁ. tn. k . • ® 
C slifscy s  pW rwesedsiwa icolcjowt^

KoJei A.rovk*. Alb, SCO w  areo. . o  
200 ?£. 'w tiooift . o

* e a t i  E m . 188ó 900. . 000. 6000 *Ł 4
* 1395 400. 2000.1(X>J0 Ł  4
* B ukow ifisk ie) lokot 400 Kor. . . 4 
,  K aro la  L ud w isa  * * * * * * 
f L w ow .-C aer.-Jw k iej R m  lfi®4 .4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ^ rie rs s a  re n ta  o ło ta • . • ♦ • * *4 
Węg* re n ta  w. Kor. w oina  od pod. . 4  ^ 
7?>£. re n t*  w. K or. r • «
P o ty  oska koL s r, IB99 w ritw ie  . . 4 / 
P o ty c z k a  koi. * r. lr$*  w  Bre»r»e . . 4 1 /  
W ęg. obligaoye p ropm , w. a. . .  .  • 4

* proro. Cisty • • •*
W ęg. p o ty o sk a  p rem , po 100 i 2l • • • —

ObHgaoye indem m sto y 5 n ® d ipo tsoane
K roaoyi i S ław onii . . . • • 4‘6S

— P ro p in ao y jn e  woL od p<)d.. .  .  4 ty
W tf io r s k ie  oohgaoye  h i p . ..............4
K roaoyi i S ław onii obiig. h i | .  .  » • *4

inne publiczne poż>czkL
Po t y  o ska  r e f ,  L u n a ju  ■ r. l<7b . . .  i  

,  s  r. . . .  4 
9 k rą). B ukow iny  ■ r« 1896 . .  4

Obi, prop. B ukow iny  ............................. •
B-al. p o t. k rs j, s  r. 1898 .  .................4

p ła c ą  (tąd a ją

lOcfa,
100,60
100 Ba 
100 76

154'W> 
184 85
20/j*
257-

tao 4*
XO 65

100,40
11 v
120.50 
100! 
610 -

1H|90 
134 50

100 lu 
100130 
lwoiae

98ta&90,90

101
101 —
98,25

16S
18tJ
m
240 -

&

1014
111*70

50

lOi &5
lOlloi 
101

6t a l  «bL prop . ■ r. 1881 • • • • 
F o l  a k r a  litro w a  a r. 168C .

B E# UiOil • 
" ,  W iedn ia  * r. 1374.

K*mt* wiatka ta 100 hx . . • . 
P a t.  k y p o t. B u ig a ry i b t .

• 4
• 4
& 4 H
• i  
.S
• i

Listy zastaw*
(ObBiraaye kup ot. 1 lis ty  d łu tn tl .  

i u t r .  tafcL kred . stem a. lot- w  60 L 4 
Buków, aak L  k rad . a a tm tk i .  .  • .

_ _ ,   4
O u l/ak o , o. h. o JCPib pr. L w  L i  
iłuL « « ,  k»* w 60 l a -  . •
ł f t l  j  ,  lo t  w  00 lat. * *
&aL Tow. kóod. m a m  lo t w  óS la t 

,  .  w 41 la t
Gal. ,  ,  ,  aawiL em ii, .
GaL „ ,  ,  po  300 Kor._ . .
B anku k rai. d la B a l  i Loó. w 61 L 
B anan ,  f m .  w  57Vi L 
b anxu  9 a b lif .  kom un. 2 em u . . . o 
B anan » ,  ,  S e ,  L w  43 L j  4
■ anicu. 9  9  , 4  e m  L w. 45 1

B anku ,  .  koL L w . 57l;»L . . .  4
Xojrtr. w^g. B nnau  lo t w i& ii L . . 4
A ustr. y r io i  w  60 L . . . .  4

4
. 4
. 4 
. 4 
. 4  
. 4
.4 »/ 
. 4

Oblsgaoyc z prawem  pierw szeństw a 
io io j połŁ. td t. Bero. om. a r. . 4

.  .  1551 a 4
* * * ,  ,  ^ . . 1
* •  •  •  * ,  1SW . 4
* * * * * . lf* .4
„ L —ów b e e r n l  iw ay  1®* P- IW* *
'  ,  .  r _ 1364 . . .  - i

>aL ćtoL loka lne  wschód. . .  • • • *4 
^eg.-U alu Kole) a m  1870 • • • • • • «

.  .  .  .    ;
,  1 S £ > .........................4

Losy pi JcentDwe, (za _s«)
i t s t e -  Za k i  t ro a y t .  ooL pr. o m  1880

po 100 ał. w. t a . .................................. J
m r 9 im . lfflk po 100 iŁ  w, 4  • * 

tow . i- na  L tld . 100 k m . i c . p -  103!* 4 
D rofuL L un. c r. 1870 po 100 a2. w, a, ó 

D aniu  iup. p r  l  ł  po 100 a Ł w .a  4 
P o t. f l a t r o  I r y e t t u  po 100 d .  m. Ł  1 
Pot. f  t  po ćO zL w. a. 4
PoŁ  ta ro t i ta  prem . po 100  ................. ^
Tiuwekie obL prem . kolej po 400 fr. 0

Lwy bezprocentowe tza szmką).
B u aap e tD ttn tk ie  Baaiiica po 5 *ł. w . a. 
Zakł. k r. dla nazuL i p n .  po 100 ał. w. a
C iary po 40 *L m. k . .............................* *
P o s y o u a  m  in tb r u a u  po 20 eL w. a. • 
PoO. p rem , K raao w a  po 20 iŁ  w. s

w p L u b ian y  po 20 sL  .  .  •
J ttm  p a  40 a ł .  w . a . .   .................. .... .  • •

11. — lo)
97 IGI 98 K*

1"2 10 108 U’
l ^ i I b 1*24 .E

— —
106 75 107 75

99 4U 100 40
104 ■u i 10ó 5
96 25 99 *ł*

111 A 5 112 •Ji
101 r 1(,2 ■2

yy — yy X
h9 40 11)0 4

75 —

102 4 U 1G8 40
s-y U« 100 -

UL V) 108 o
10J 102

yy 100
yy .. lOi —

100 7 ’. 101 V
lto 75 101 7 o

101 -o 101 Pfi
101 1P. 11 2 16
101 15 103 16
101 Ig 102
101 ’Vj 10 30
94 S i 95 ■JO

100 l(Xt v<.

110 111
110 — 111
yy 8: 100 85

291 50 797 _
288 200 “

278 2 ^
9tti 271 o(

200
W. - 94 o

—

19 10 20 10
40: 475 i
170 18: -1

81 . 85 i
79 — 83 H70 74 ' i

16* _ 178 - 1

remy p » « r t .z n .Ł  .....................  • .
m .  a u s tr .  to w . p o  10 sL  . • •  •  •

w a* w t o w .  po 5 mL . « • • • •
^ u n u a c y i  a ro y K t. K u o o iia  «o  10 dL • • . 
■jauna p o  iu  cb  m . l
u o E y o e aa  m ia s ta  S ali o o r f  a  p o  20 a ł. *. • 
8 t. G renou  do 40 Bi. m  z .  . . . . . . . .
B o ł d i. m. S ta n is ła w o w i po 90 wL , .  . 
A om unaine m. W ie o m a  ■ r. 1874 po 100 zl

Akcye przedsiębiorstw  transportów
B u ł  koL iok. a sc . p ierw . 900 zL .  .  • ♦ 

„ r f  AAoy© aak łaa  200 nL • • . 
lu s tr .  Tow. teg L  na L an a]u  1600 Kor.
U.oiei połn. cea. P e ra y n . 2100 K or...............
vołom yj. uoL Io ł .  iekc. pierw .) 200 bL 
LoL Lw ow -bM *eo lanc. pierw .) 200 zł. .
* Lwow-C2em.-J uiisY JOO zL • • . • , 
m v Bcnoan.-eai.-ioKam, *200 d . ..............
•  p&niiTwowycn 200 ał. — 500 fr. .  * • .
9  prKuam cwej 900 zL =  600 tz . .  •  • .
» wqg. gauoyj. Iokai. 200 z l . . . . . .  .

Akcye tanków iza u tu k ę ) »,
^allka A neio-aurcr. 240 K or. .   ................
'OBzt. bnnKu u audi 1000 K ar.
■aŁłttd rreo . n a a  di a  i o rrem . S20 Ko
V tiz. oanKU kreayt. 400 Kóz................
żomo au ta-, ww. e s t ,  400 K or................
raiic. Dttnru uipoTooz, 400 Kor.............
■ aiic. Daucn d ia aand in  i o r te m . 400 Ker. 
anicu cua ktujow to ro o n v c h  400 K or. . 

A nstro-w ^g. 1400 Kc.. . . . . . .
lauira Zwui*-,k o t , (L m ouD ank) 400 Kor.
eeeŁ  oanitu  ewiazA. 200 K or............... ...

iiu io itęn B Ł t oanita 200 K or.......................

Ikcye przedsiębiorstw  -jrzemysL
o w. ao p ain . wogia w  B rd r  ICO łL  ♦ . 

yR-iic. ao rp . naft. tow . 500 Kor. . . . »  
voj*tt. TOW. g u n u c te  A ipine 100 rL  • .  
ra*ki»KO tow. EoiaocL przem . 200 aL •
cnoom cy 500 Kor. .  ...........................   ,
urecŁ . t a r t .  ty to m o w  500 franków  • • « 

i r i i a i  iow . aop. w ągia 70 o ł . ........................

W e k s l e .
, (O aek i. aew ury a ró ta o  te rm j  */c 

'> o rłin  i m e m k m . c a n t ,  za  100 m a re k  4
io n a y n  z& 10 n m to w  s z te z ........................4
ła ry i  i i ra n o u ta .  m. nnne. oa 100 f r , , 8 
‘etorsD urg i W arszaw a za 100 r u b l i  • 6V 
W loaaia Dana. aa 100 l iró w  . . . . . .  6

W i  I ■ t  y,
L o k a t c e t a n k i  . . . . . . .
jO -rranaow as.. . . . . . . .
•jCMnaraowŁi. . . . . . . . .

uo ca ie  D anknoty aa 100 m arak  
dne o an an o ty  za  100 u r  .  .  .  .  

K ab la  o a n an o ty  aa 100 ru b li .  ,  .  r
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C E N N I  
lwnwsklej Izby hdimlowej

K
i p rzem ysło w ej

Lw ów , d n ia  t  s ty c z n ia  L9u»,

L Akcye za aztekę.
B anku k ipo t. gaiic. po 200 mL (400 Ł )

&x d iv iaen ae  20 K or. .  .....................
B anau gabc. dia n an a iu  i p rao m y tłu

po eŁ 5W0 (400 K o r . ) ................................
Kolei gai. Kar. Lnd._ po 200 zi. m, k . . . 
Kolei L w o w -C te m -J aMtj po 300 eŁ w. a

w areo rce  (400 Kor.)  .......................   .
G arb. w B -te tto w it po 200 ał. (400 Kor.) . 
K aoryki wa<?onow w S anoku  p n a d te m

L ip ih tk ieeo  po 600 K or.......................   .
Tow. d ia gaiic. p rzeasieb . e lek trycanyob  

w oa. po *200 zL (400 Kor.) •
U. Listy zastawne za 100 K

Dec au p o n u  bietąoefro 
B anku h. f  ćfito w. a. wyi. s 1 (Pt9 . . . .  
B a n tu  h- f .  41W t w. a. lo t w  50 L . . .  
B anan h. g. 4°/« lo t w 60 l. po 200 K 
B anku Jtraj 4ł/i°io w. a  lo t  *  Sl . .  * , 
ban-KU kraj. 4°^ w. a  lo t w 67 L , .  .  . 
I  o w a r t  f r e d . gaL ciem_ 4°f# (1 em it.) . .  
Tow arz. Łrouyt. fa iio . laam sk. 4°?» lot

v  41ł/l Ib* . .....................................................
.  lo t w  66 Im ..........................

III. Obligi za 100 K.
DtE au p o n n  Dieta^ceeo 

Galie, fu n au szu  p ropm aey jnego  4f/t w. a 
B uaow iń tk i fund. p ro p in acy jn y  5°/o w. a. 
Ł o m u n ain e  B anku  Kraj. 5° o 2 ozm sra  ,

• 9 41łt*yt S em it ya ,
•  * 4 em isya  . .

Kolej loka łn . w toh. 4°'« po 300 Kor. . . 
P o sy o tk i ira jo w e j 6°/o w. a. * r. 1873 . .
Pocyozłri kra). 4°/« po  300 K. z r. 189S. . 
Po*yoa*a o u m u  L w ow a Mp p 0 -390 Kor.

• •  •  4ł/«°i# po 200 K or
IV. Losy

U la n a  K rak o w a  po 20 u .  (0 K o r I. . 
M iatta  St& juaławowa po 20 ał. (40 K o r ,

V. Monety.
L u k a t c ec a rtk i
aO irankow jŁ Ł ......................... .............................
100 ru b h  ro ty jtk io k
m

plaoą ^Ądają

540

578

111
101
98

102
99 26

ICO 
103 
102 
1031 
99

78

117

26

588

8 7 5 -

420"-

20 100 90
6L* —) —

102 70 
99 70 
99 70

100

84

2-7

*264 ifW 
ll7f«n

SANTOR TTTYŁ*IAN"?

Ck. nprz. gai, Banku Hipotecznego
Eupnje* i sprzedaje w szelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. i .  aprzyw. uaticyjsL a ic ijn y

BANK HIPOTECZNY
O ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na ra- 
chunet ńezucy, przyjmuje do przecnowi -na 
papiery wartościowe i udziela na taitowe 

laiirzki. 80

t a d ł a  n p n  a d a a a o  n a  w s d r  l U m y t a e j i  ^ a g r a u . .  a y e h  t . U  s w a a a
D E N O Z T T A  S C X i O ‘V 7"j3:O N 7o’ 3B ( S s s f s  Z2 » p o s l t » ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytariusz otrzymuje w stalowej kasie p ncernej 
schowek do wyłącznejto użytku i pod własnym kluczem, gdz’e bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swojo mienie lnt ważne doi-:ninent\ — Przopióy; odnosząc i się do tego 

rodzaju deoozytów, otrzyma można uezpiatnie w oddziale depozytowym

(Mportiedsńuluy leOańior: J o z e f Z iem bińsk i/ Nakłauem
Z Jrukarai „Słowa Rorakiegc Y we Lwowie, pod zarzswem Józefa Z:ambiaaluego.

fipułki w ydaw niczej w e Lw ow ie, Stow. zai-. -igr poręką. 
Papier z fabryk- Braci Eiałowskich w Białej i Czańcu.
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